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Wielkiego Xięstwa

F O Z H A Ń S K I E G O.
N ak ła d e m D ru k a rn iN a d w o rn e y  W . D e k e r a  i spółki. —  R edaktor: A sse s so rR a a b s k i .

O B W I E S Z C Z A N I E ,
P rzed  rokiem ig a /. zdarzały się według dawnieyszych urządzeń przypadki, fidzie nw- 

ęzSsom dowodzey kom panu  i szwadronów na rzecz naleźytości pod  nazwiskiem G e w e h r -  
g e ł d e r  za przyzwoleniemSzefów czyli dowodzców półkowych pożyczki zaciągali łub inne do" 
zwolone długi zawierali, k tóre, skoro G e w e h r g e l d e r  stanowić miały rękoymią zaspokojenia 
wierzyciela, musiały byc szczególnie zastawione„ zastawy te zaś według. Powszechnego Prawa 
Krajowego Cz. I .  Tyt. XI. §. 68*. w księgach hipotecznych półkowych intabulowane

Gdy te raz‘U .  P a n  rozkazem gabinetowym z d, 8. Maia r. b . postanowić raczył, ażeby 
z wierzycielami tey category!, których pretensye przez szefów kompanieznych i szwadrono
wych wymienionych w annexie woyak nie są dotąd zaspokoione, ©biikwidacya przedsięwzięta 
była, i oni w miarę zachodzących stosunków, obligami długów państwa podług  wartoścfimiem 
n e y ,  bez bonifikowania pro.wizyi zaległey (ex mora) i w granicach należących się ieszcze reap 
szefom kompanicznym wypłat G e w e h r g e l d e r  zaspokoieni- byli ; wierzyciele zaś przez utratę 
wielu ksiąg hipotecznych w czasie woyny Igof. niewiadomymi się stali; zaczem z polecenia 

Pana wzywamy wszystkich posiedzic.ieli obligacyi, któremi G e w e h r g e l d e r  z  równosześ- 
.»enu  konsensami Szefa czyli dowódzcy półkowego sa zastawione?

ażeby nam też do kuni en ta firanko w oryginale naydaley do d. r. Grudnia roku bie> 
„iącego nadesłali, izbyśmy przySełaiących ie zawiadomić m ogli,  czyli i iakie kwot y  
,,będą im z Król. kassy wypłacone?"

Kto się do pom ienionego terminu n iezg łosi,  sańł sobie przypisze, gdy z podanerni 
póshaźy preteasyaiiii do tychże G e  w e h -r g e ld s t  oddalonym b ędz ie ,  a w razie niezgloszenia
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fo s u t |.We Wed}ug pOStanOW‘enIa ^ y w y ź s z e g o  rozkazu gabinetowego na inny cel obrócone 
Berlin dnia 15. Lipca 1825.

itr  J • » , M , ?  i s .t e r  s t w o  W  o y n y.
W y d z i a ł  ł a s s  wd ó w p o o f i c e r s k i c h  i  s z k ó ł  g a r n i z o n o w y c h ,  

R i b b e n t r o p ,  J a c ob  i,

', w  Y K A Z
Woysk w p o w y i s z e m  o b w i e s z c z e n i u  i n t e i e s s o w a n y c h ,  w r o k u  j g o f  z w i n i ę 

t y c h  i i c h  l ez  11 a o w cza s o w y„c.h.
. , Obwód. Megencyi Poznańskiej.

UJ O d d z i a ł y  p i e c h o t y .
?> Rastrowa i iego gci batalion muszkieterów far Poznaniu.
.£7 Połk Tszepa .» .® • .» • • • w Wschowie i

u  . , Lesznie,
Jsatahon grenadyerow ,  . .. , w Rawiczu i 
gei batalion muszkieterów . . ,  w.Zdunach.

A ) P-ółk Greyeńica., batalion grenadyerow, w Rawiczu.
UJ ł r o ł k i  a a z d y .

ii) Półk ©stena, dragónii, w Kościanie,
>w Krotoszynie, 
iW Międzyrzeczu i 

# Szmiglu,
i-) Połk  Kiąlgcia Eugeniusza Wirtenhe.rgskiegos huzarów^ sr Kempnie i 

V, .. 7 . _ .  Ostrowie. rjBerlin, dnia 15. Lipca 1825.

Wiadomości kraiowe.
Z B e r l i n a  dnia 20 .'Sierpnia,

JW 7 G enerał-Porucznik, Szefźandarmeryi 
i  Kommendant Berlina, Brauchitsch, przybył 
tu z Lukau.

Z K r ó l e w c a  dnia a 1. Sierpnia.
Jego Królewiczoska Mość K ię  August P ru 

ski, przybył tu dziś i  stanął w niemieckim 
domu.

Wiadomości zagraniczne.

U z n a n i e  R z e c z y p o s p o l i t e y  Hayt i .  
Ustawa Króla, którą Baron Mackau powiózł

P  >r a n -c y a .
Z P a r y ż a  dnia 13. Sierpnia.

do  St. D om ingo: :„Karól, z Boźey łaski Król 
r ra n c y i i  Nawarry, wszystkim, którzy to czy, 
itac będę, pozdrowienie nasze, .Zapatrzywszy 
się na 14(7 i 73d,artykuł Karty, *_) chcąc u ła
twić to wszystko, czego wymaga interes han- 
•dia francuskiego , nieszczęście niegdyś posie* 
dzicieu dóbr w St. D om ingo, i  niepewny stan 
itsrflźm^yszjch nijic.szksricow ;tcy .wyspy ̂  •roz-* 
kazaliśmy i rozkazujemy lak następuie: Art. I. 
Porty francuskiego udziału St. Domingo maią 
hyc otwarte dla .handlu wszystkich narodów. 
Podatki w tych portach tak od .okrętów iako 
też to warów, przy wchodzie i wychódzie, bę
dą, równe dla wszystkich bander, wyiąwszy 
•banderę francuską, na  korzyść którey opłaty

*) Art. 14. Król iest głową państwa, wodzem 
siłyrnorskiey il^dowćy, wypowiada woyng, 
zawiera pokoy, -przymierza, umowy handlowe 
11. d, — Art. 73. .©sady zostaij zarządzane 
na mocy osobnych ustaw i urządzeń.



te o połowę są zniżone. —  Art, 2. Te raźniey- 
si łnteszkańcy wyspy Sf, Dom inga zapłacą w 
piąciu równych rocznych rafach,- z których 
pierwsza przypada dnia 31. Grudnia 1825 * da 
główney franeuskiey kassy depozytowey ikon- 
sygnacyiney summę 150 millionów Franków', 
która iest przeznaczona na zaspokoienie da
wnych osadników, wynagrodzenia źądaiącyclj. 
Art. 3, Pod tenii warunkami nadaiemy tera- 
źmeyszym mieszkańcom franeuskiey części Sf. 
Domingo , zupełną i nieograniczoną niezawi
słość' od ich rządu. —  Ustawa ninieysza ma 
hyc opatrzona wielką pieczęcią. Dan w Pa
ryżu w Zamku Tuilleryiskim, dnia fy. Kwie
tnia w roku łaski 1825-, Naszego panowania 
pierwszym. Ka r o l .  Z rozkazu Królaf Par 
Francy i, Minister Sekretarz Stanu w wydzia
le marynarki i osad, Hrabia Chabrol. — Przy
łożył pieczęć: W . Pieczęfarz, Hrabia P ey-  
ronnet. Minister finansów, Hrabia V ilłele.ct

Udzielaiąe Gwiazda tey ustawy czyni uwa- 
§?•' ,,Wszystkie zabiegi Bonapartego ku
ostągnieniu tego celu były nadaremne. Kil
ka słów Króla dokazało w ięcey, aniżeliby 
sprawiły były tamte usiłowania,. chociażby 
nawet naylepszyrn uwieńczone skutkiem, 
Z u s z a n o w a n i e m  i w d z i ę c z n o ś c i ą  
przyięli mieszkańcy franeuskiey części Sc. D o
mingo r o z k a z y  s w e g o  K r ó l a ,  i tylko 
w skutek tego aktu posłuszeństwa zezwolił 
Król na niepodległość. Któżby mógł ieszcze 
powątpiwać o szczęśliwości Francyi, gdy iest 
synom Henryka IV . powierzoną? Kiedy 
lud źyie w pokoiu i porządku, wszystko w nim 
Wzrasta i rozwiia się. Prawność iest zasadą 
życia i wolności wszystkich narodów, rewolu- 
Cya ich zgubą.<e

Onegday rano Minister marynarki odebrał 
z Brest datowaną d. Io. m, b. o godzinie 5tey 
wreczomóy depeszę dowódzcy siły morskiey: 
„Goeletta La Beornoise co tylko stanęła 
w przystani z powrotem z St. Domingo po 
32dniowey żegludze, Posełam JW .Panuszta- 
fetą listy Barona Mackau. Tymczasowo upo
ważniony iestem od niego donieść JW .Panu, 
co następuje; Zamiary N, Pana zostały ze 
wszystkiem spełnione; ustawę Królewską 
(powyższą) przyięto w St. Domingo z uszano
waniem i wdzięcznością.4*

Arcybiskup Paryski powrócił fu onegday. 
Przy odiezdzie z Rzymu udarował go O yeiec 
S. dwoma popiersiami S. Pawła i  S. Piotra, 
podług wzoru znayduiącyeh się  w Lateranie 
oryginałów.

Trzyprocentowe renty spadły nieco one
gday , a dzienniki oppozycyine wszystkich 
barw krzyknęły pleno choro: Hurra! Wszak
że właściciele rent otrząsnęli się podobno 
z pierwszego przestrachu , gdyż trzyprocento
we podniosły sięznowu wczoray trochę, a kurs 
ważył s ię  między 72 Frań, 40 cent. a 72 Fr. 
70 cent,

Dway młodzi retorowie, spotkani przy czy
taniu dzieł W oltera, zostali niebawnie rele
gowani.

Echo du Midi opisuie pyszny faierwerk, któ
ry Kardynał Arcybiskup Tuluzki przy tame
cznym kościele metropolitalnym własną ręką 
na cześć S. Franciszka spalił.

Pisma nasze zawieraią wyiątki z kilku listów  
Generała Roche do komitetu tuteyszego na 
korzyść Greków zawiązanego towarzystwa, z  
Napoli di Romania w dd, 12. 23. i 28. Czerw
ca pisanych. M iędzy innemi mówi w nich : 
Gdym w Modon bawił, udałem się do Kora- 
mendanta eskadry francuskióy, Pana Rigny, 
chcąc go prosić, ażeby się chciał wstawić za 
synem Beja Majny, którego Ibrahim Basza, 
mimo kapitulacyi w Navarino, dotąd ieszcze  
trzyma.  ̂ A le gdy Basza znaydowałśię na cze
le swoiey armii, nie można więG było się do
wiedzieć, co względem tego postanowił, i dla 
tego umyśliłem tu się udać, gdzieby moia obe
cność użyteczną być mogła. W  dniu 6. t. m . 
(Czerwca) zawinął tu angielski okręt, który 
40,000 funtów szterlingów przywiózł. O cze- 
kuią dwóch w Ameryce zakupionych fregat. 
Ludzie do nich należący zostaną w służbie 
greckiey7. Bohaterka B o b e l i  na została w  
Spezzia przez wystrzał z fuzyi zabitą.- Syn iey  
uwiódł młodą Greczynkę z znaczney familii 
1 przywiózł ią do swoióy matki. Rodzice pan
ny dowiedziawszy się o tórn żądali iey wyda
nia; lecz Bobelina gwałtem się opierała i pa
dła ofiarą swoiey niesprawiedliwości. Już od  
kilku dni bawi u mnie 6yn walecznego Cana- 
ris. . Jego oyciec, przy wsiadaniu na brander, 
napisał do mnie list pełen miłości i podzięko
wania członkom greckiego komitetu (którzy
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i'ak •’. i s  if orno ch c ą  s ię  s y n e m  iego  op iekować) .  
— Po  , klęsce G e n e ra ła  Co locot ron i ,  korzys ta ł  
I b r a h i m  Basza z wie lkiego  s t r achu  G r e k ó w  i 
p ros to  sz ed ł  ku N a p o l i  di  R o m an ia .  P r z e 
d m ą  straż iego k o l um ny  s tanę ła  dn ia  25. t. m.  
p r zy  Moi in i .  N ie z w ło c z n ie  s ię  ta in ud a ł em ,  
dla n a r a d z e n i a  s ię  z d o w o d z ą c y m  ta m  Xiąź ę -  
c i e m  Ypsi lant i .  ' T e n  m i a ł  blisko 200 ludz i  
n ie r e g u l a r n e g o  woyska.  Za raz  po m o im  ztam- 
tąd po wroc ie  r a d z i ł e m  tu te ys zem u rządowi ,  
a z eh y  w ąż n e  s tanowisko  w M o i i n i  wzmocnić ,  
i o  s ię  też stało,  gd y ż  k o m p a n i ą  s t r ze lców p i e 
szych,  z n o w e g o  l in i o w e g o  pólku ,  wraz  z  300 
g r ec k im i  f i zy i i erami  na ty ch mi as t  wys łano.  
N ie p r z y ja c ie l  mia ł  5600 p i e c h o t y ,  6 do  700 
j a zd y  j dwa m a ł e  działa .  Gre cy  na początku 
bi twy l iczyl i  tylko 250 ludz i ,  O  go d z i n ie  4-tey 
p o p o ł u d n i u  podzie l i l i  s ię  Eg ipcyar i i e  na  t rzy 
k o lu m n y  i szl i  ku M o i i n i .  O  5tey nas tąpi ł a 
p o w s z e c h n a  utarczka.  G rec y  wyt rzymal i  ią 
7. n a d z w y c z a y n ą  o d w a g ą ;  n a p r ó ź n o  us i łowa ła 
eg ipska  ko lumna ,  u daw sz y  się d r o g ą  do Ł i ń e -  
r i , gw a ł t em  sob ie  d r o g ę  do  M o i i n i  u to rować ,  
p o  t r zykroć z h ay w ię k sz e m  m ęs tw em  odpar t a ,  
o god z i n ie  6^ do ucieczki  p r z y m u s z o n ą  zos ta
ła .  G rec y  tylko t rochę  ią ścigal i ,  bo s ię  bali 
i a zd y  n iep rzy iac ie l sk iey .  “ W  czasie gdy  l e w e  
sk rzy d ło  g reck ie  to zwyc ięz two  od n io s ł o ,  ś r o 
dk ow a  iego k o lu m n a  p o su nę ła  się ku górze  na 
gośc ińcu  do A r g o s ,  gdz i e  się bito w opłoeo-  
n y c h  og rodach ,  k tóre X ią ź ą  Ypsi lan t i  za m o i ą  
r a d ą  był  osadził- O  g o d z i n i e  ustał  coko l
wiek  o g ie ń  z r ęc zn ey  b r on i ,  ale o J m e y  z n o 
w u  rnocny  pows ta ł .  W  czasie walki n i e p r z y 
j acie l  c i ągle wzm acn ia ł  ude rz a j ą cą  k o l u m n ę ;  
toż sa m o  dz iało  s ię  u  G r e k ó w ,  k tó rym R z ą d  
p o  t ro ch u  450 ludz i  na w z m o c n i o n i e  p r z e z n a 
c z y ł ,  p rze z  co od d z i a ł y  Y p s i l an te go  o g o d z i 
n ie  j m e y  700 a o 8me y  w ie c z o r e m  900  ludzi  
w yn os i ły .  W t e n c z a s  zaczęl i  s ię  T u r c y  w n i e 
p o r z ą d k u  d r o g ą  ku A r g o s  cofać.  I c h  ś r od ko 
wa  ko lu m n a  chc ia ła  na g ó r z e ,  nap rz ec i wko  
M oi i n i ,  za iąć s t ano wisko ;  lecz kompa n ia  g r e 
ckich s t r ze lców p ie szych  p rzymus i ł a  ią do  o d 
wrotu .  N ie pr z y i ac ie l  s t r aci ł  do  40 0  ludz i  w 
zab i tych  i r a n n y c h .  —  W a l e c z n y  P ó ł k o w n i k  
M a c r ia n i  zos ta ł  n i e b e z p i e c z n i e  w r ęk ę  r a n io 
n y .  N a  b r z e g u  stoiące statki ba rdz o  wsp ie ra 
ły  Xiqcia  Y ps i l a n te go  o g n i e m  kar t aczowym.  
S zczeg ó ln ió y  od zn aczy li s ię  by ły  oficer m ary

narki fi-ancusluey, P an  T r o * e , który fe d n ym 
ze statków d ow od ził, i m łody oficer z Braxelii 
nazw isk iem  T rum peri —  Francuski K ont rad
m ira ł, Pan R ig n y , który przy M oiin i stal dla 
nabrania w ody, b y ł tak ludzkim , źe p r ze d  roz
p oczęc iem  bitw y, w szystkie w M oiin i znavdu- 
lące s ię  kobiecy i d ziec i na pokład sw o ie y fr e -  
gaty zabrać kazał. 3

P . S. W ła śn ie  w tey ch w ili dow iaduje aie 
o ustępow aniu  A rabów  drogą, która tak do Ca 
layrita lako tez 1 do Tripóliza- p row ad zi; n ie 
w ia d o m o , w którą stron ę s ię  udadzą. R zad 
w ydał rozkazy , ażeby ich w ich  od w rocie lek- 
ka p iechota ścigała i n iep ok oiła . —  E g ip cva-  
n ie  zadusili A rcybiskupa z M odon « ) nam e, 
czy wszy go  wprzód naynic-godziwszy m sp oso , 
hem . ~  ly m c z a so w y  R ząd  grecki ofiarow ał 
m i d ow odztw o w  N apoli di R om an ia , a ia bę
d ę  n aygor .w iey  i z naywiększern p ośw ięce-  
m em  przykładał s ię  do obrony G recyi.

*) Dziennik R ozpraw  opowiada śmierć meczeń- 
ską mnicha z klasztoru Maryi na górze Ara- 
eynthus, o którym teraz cale Zante m ówi. 
le g o  starca zaprowadzono przedReszyd Baszę, 
Jak si? zowiesz? m ówił ten do niego. —  Am- 

r o z y. Zkądeś! Z  klasztoru Bogarodzi
cy . -  Gdzie mieszkasz? _  Na tych slca}acb( 
odt^d lak twoi żołnierze klasżtor zburzyli, a 
wkrótce, ach wkrótce, tam w górze, (pokazu
j e  ku niibu 1 całuiąc krzyż, który nosił). —  
Cos zrobił z swięrćtm naczyniami twoiego ko
ścioła. - -  Sc ho - ałein ,e przed splugawionemi 
rękoma twoich żołnierzy. —  Gdzie sa?—  Te
go me powiem. —  M ów i -  Możesz moie cia
ło  zabić ale dusza iest bosk? —  Natychmiast 
nieszczęśliwego naysroźey męczono: ale on 
naytnnieyszego narzekania nie wydał, lecz tvh 
ko m ów ił: Panie zmiłuy sig nademn?. zmiłuy 
się  na dem n  ̂i . . .  Wbiiano mu końce trzcin 
pod paznogcie. . . .  ale napróźno! N ie odkrył 
mieysca, o którem od niego dowiedzieć sio 
chciano, lecz chwahłBoga i modlił się za swych 
oprawców, którzy nakoniec, zmordowani me-
CZbu!emV P̂  ° k- pami na pal go
s w t ,  * V * ™ . Zb,eg Piemontski doniosł
Eparchow. w Missolunghi. -  Na iakieź to o , 
krucienstwa poświęcamy Chrześcian w wieku
bićn7a?tnaStym! ^ ‘trzymuiemy sig od ro-
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Z n a d  g r a n i c y  h i s z p . a ń s k i e y  dnia 
7. Sierpnia.

Z  Ba rce lony  —  pi sze  Goniec Francuslii —  
odb ie ramy pod  d n i e m  3. m.  b. nas tęp u i ące  
wiadomości :  „ K a p u c y n  A r c a n g e l , z n a n y  ia- 
ko wielki n i ep rzy iac ie l  l iberal is tów , wy iec ha ł  
ztąd w p o le c e n iu  swoich  spó łb ra t  i za k o n n y c h  
do Madrytu.  W  towarzystwie  iego źn a y d u ie  
się i e d e n  cz łonek  każdego  k o n w e n tu  O O .  Ka
pu cyn ów  tey p rowincyi .  — P a n  A r i n a n g e l  
•Dalnian z Cu be l l s ,  k tóry by ł  m i a n o w a n y  Sę
dzią. K r y m i n a l n y m ,  n a  d o n ie s i e n ie  P r e z y d e n 
ta W ik to r a  O n a t e ,  iż by ł  S ędz ią  za  p a n o w a 
nia K o r t e z ó w ,  został  osa d zo ny  w więz ieniu.  
— Sąd w L e r y d z i e  skazał  na  s z u b ie n i c ę  ie-  
d n eg o  Król .  ochotn ika za z a m o r d o w a n ie  kon- 
Stytucyinego żo ł n ie rza  mi l icyi ;  lecz oprawca  
ru echc ia ł  swey powinnośc i  źadosyć  uczyn ić ,  
a ,Aika ld  don ió s ł  tuteyszóy z w ie r z c h n i c y  wła
d z y ,  iż n ie rę cz y  za p ub l i c zną  spokoyność ,  
t eźe l i  z łoczyńca  będz ie  mia ł  być t r a c on y m  
w .Lerydz ie  —  choc iaż t am stoi 2000 woyska 
na  za łodze .  W y s ł a n o  tam z Barce lony  opraw cę  
dla zas t ąpien ia  kollegi .  — M ło dy  f rancuski  
P o r  l icznik,  Margrab ia  V a l e r i ,  zg in ą ł . w cz o-  
r ay w po j edynku .  Kłótnia posz ła  z r zuc an ia  
ża r t em  pr zy  stole ku lkami z c h l e b a ,  co P o r u 
cznik źle p r z y ią ł ,  i na  r z u c an ie  kulką ch le ba  
r z u c e n ie m  p ró zn e y  butelki  od po w ied z i a ł .

H  i s z  p a n i  a.
Z  M ą d r y  t u  dnia r.  S ie rpnia .

P a n  Z e a  od  czasu obięcia s tyru interessów 
Starał s ię  i le m ó g ł ,  o z ł a g o d z e n ie  exekucy i  
os t rych us taw,  które tak wicie osób dla zd a ń  
po l i ty czn ych  po tęp ia ią  na wi ęz ie n ie  lub  na  
w y gn an ie .  N i e  zawsze m u  się  i e d n ak  udało ,  
a l b o wi em  m a  p rzec iw sob ie  h o łd u i ą ce  duszą  
* c i a ł em za go rza łe mu  du ch ow ie ńs tw u  po spó l 
stwo.  P an  R e c a c h o ,  G e n e r a l n y  I n t e n d e n t  
pol icyi ,  wspiera t e raz iak nays i in iey  P a n a  Zea ,  
i s tara s ię  przycierać  rożkó w A p os t o l s k im  nie-  
tylko %y tern m ie śc ie ,  ale i na  p r ow incyach .

A r a g o n i a  i A nd a la z y a  zda ią  s ię  być nayce l -  
m e y s z e m i  punktami  dla absolutystow.  L i s t y  
z  Mai lagi  ws po mi na ią  o odkryc iu n o w e g o  sp i 
sku w t em  mieśc ie  i o po tyczce  mil icyi  pro- 
Wincya lnych  i Król.  Ochotników.

Ma rg ra b i a  C a m po  Sagrado żal i ł  s ię  p r ze d  
K ró l e tn  na  po s tępowanie  K ró le w sk i ch  o c h o 

tników,  o d  k tórych  i adąc  do B a rc e l o n y  w w ie -  
lu m i e j s c a c h  był  zn i ewa żo ny .  P o w i a d a i ą r-iź 
okol iczność ta ba rdzo  Króla rozsmuci la .

A rc y b i sk up  S. J a k o b a ,  p o d a n y  Kró lowi  n a  
W .  Inkwizy to ra ,  iest  n i e b e z p ie c z n ie  ch or y .

Komrni ssya  woyskowa  w Saragosie ,  o sąd z i 
ła zn a cz n ą  o so b ę  tego miasta na  cz te ro le tn ią  
ka r ę  g a l e ro w ą ,  za to ,  iż u n iey  Znalez iono 
książkę pod ty tu ł em :  „ Ż y c i e  W i l h e l m a  T e i l ic. 
( D z i e ń -Bruxelski ) .

N a p r ó ź n o  us i ł ow a ł  Xią ź ę  I n f a n ta d o  zapo-  
b i ed z  z e b r a n iu  s ię  J u n t y  bezp ie czeńs twa .  
O d e b r a ł  011 o d  Króla wyraźny  r o z k a z , aż eb y  
n i e b a w e m  zwoła ł  Jun tę .

N a  nay b ł ińszey  r ad z i e  M in i s t r ó w  ma  hyc  
w n ie s io na  kwestya wzg lędem p r zy w ró c en i a  
in kw iz y c j i .  Z n a y d z ie  ona  wielu  p r z e c iw n i 
ków i za p ew n ie  s ię  n ieu trzy ina .

J e d n a k ż e  rząd  n ie rnóg ł  d łu ź ey  t r zy m ać  
w Biscai d e t e r m i n o w a n e g o  i m o c n e g o  ch a r a 
kteru G en e ra ła  P u e s a d a  , i p os ł a ł  t am te raz 
G e n e ra ła  F u rn a s .  P ie r w sz y  zaś p o sz ed ł  do  
Se vi l l i ,  na m ie ysc e  G ene ra ł a  C a m p a n a ,  któ
r e m u  do w ódz tw o  w  G r e n a d z ie  o d d a n o .  N a  
osta tnie p r z e z n a c z o n o  począ tkowo G e n e r a ła  
C a r o ,  lecz t e n ,  iak w i a d o m o ,  w mi eyscu  G e 
ne r a ła  P e z u e l a  zos ta ł  K o m m e n d a n t e m  M a 
drytu.

J u ż  o d  n ie i ak iego  czasu e h c ia no b y  ch ę tn ie  
znieść  J u n ty  ocz ysz cz a n i a ,  albo p r zy na y -  
mni-ey u rnia rkowiać  sy s t em ,  w e d łu g  którego 
oczyszczan ia  się dz ie i ą ,  lecz U traiści i a wn ie  
się p rzec iw t emu  oświadczyl i .  G d y  Mi n i s t e r  
w o y n y  a r ty le ryą  zn o w u  ma p r zy w ró c ić ,  i do  
tego uksz ta l conych i do św ia dc z o ny ch  of ice rów 
p o t r z e b u i e ,  k tórych p rze z  o c z ys z cz e n ie  riie 
ł a two zn a le ść ,  m us i a ł  się więc  udać  do ofice
r ó w ,  którzy dnw niey  w a r ty leryi  s łużyli ,  i d la  
t ego W tych d n ia ch  r o z d a n o  go n o m in a cy !  
o s o b o m ,  które n ie b y ły  ocz ysz czone .

K ano n ik  O s to lo z a ,  D z ie kan  kapi tuły ko
ścioła ka ted ra l ne go  w Mu rcy i ,  zos ta ł  z a m k n ię 
ty w klasztorze K ar m e l i t ó w  bosych.  M ó w i ą  
źe T ra p i s t ę  w  L o g r o n o  p o y m a n o  i do  P am p e -  
lo n y  za p r o w a d z o n o .  T o ż  sa m o g łosz ą  o Joa -  
ni to .

A n g l i a .
Z L o n d y n u  dnia 12. Sierpnia.

J. K. M. bawi ciągle w Windsor  i raiedzjr 
innemi rozrywa się rybołosiwem.



Z d a n ie  sprawy W y d z ia łu  Izby  W y  i . ,  który 
upow ażn iony  był p rz e d s ię w z iąć  dokładne śle
dztwo ostan ie  I r landyi,  tak w szczegółach op ie 
wa; „ W y d z ia ł  atósuiąc się do zalecenia I z b y  
s łucha ł  wiele osób, ictóre zdawały się być nay- 
właściwszemi do dania wiadomości względem 
rożnych  okoliczności, s tanu Ir landy i do tyczą
cych się. Poniew aż śledztwo wciąż trwało, 
tedy W y d z ia ł  osądził za rzecz przyzwoitą 
p rze łożyć Iz b ie  wszystkie pfotokuły  , d o łą 
czając spis rzeczy, aby łatwo m ożna się w n im  
przeyrzeć . Z e  zaś posiedzenia  P a r lam en tu  
s ię  kończą, W y dz ia ł  sądzi ograniczyć się na 
tem  i z massy prze łożonych  m u  wiadomości 
owe wybrać p rzed m io ty , które sądzi być nay- 
w aźn ieysze , aby na n ię  ściągnąć uwagę Izby  
i Par lam entu , W zględem  cywitney n iezdo l
ności kotolików, badał W ydzia ł wiele osób 
różnych  stanów i rozm aitych za trudn ień , aby 
da ł  Izb ie  dostateczne ob ja śn ien ie ;  atoli z a 
strzega sobie  uwagi w zg lędem 'zeznań , w p rze 
konan iu ,  że stosownie do zam iaru  Izby , w tak 
w ażnym  p rzedm ioc ie ,  po łączonym  z wiel- 
k ięm  pytaniem konstytucyinem, tylko iem u  sa
m em u  przystało zbierać wiadomości. D odać 
n a le ż y , iż co się tycze wychowania p u b l i 
cznego niało zasięgano wiadomości. Rzecz 
ta poruczoną  iuź była Kom m issarzom , któ- 
rych zdanie  sprawy w zględem kształcenia 
ubogich udzieliło n iedaw no  Izb ie  wielce sza
cownych wiadom ości, i W ydz ia ł  dow iaduie  
s ię  o raz ,  że Kommissarze swoie śledztwa do 
in n y ch  gałęzi rozciągnąć i Rządowi iak i Par
lam entow i rezultat onych  w ogóle przełożyć 
pow inni. W y d z ia ł  zebra ł wiele wiadomości 
n a d  terażnieyszym stanem  stosunków m iędzy 
posiadaczami gruntu  a dz ierżaw cam i, któryfo 
n a d e r  ważny przedm io t zasługuie na uw agę 
P a r lam en tu .  D o wielkiego z łego należy roz 
d ro b n ien ie  g run tów ; wielka liczba osób zo
stających pom iędzy g łów nym  posiadaczem i 
tym, który g runt pośrednio  pos iada ; nadzw y- 
czayna trudność zapobieżeń poddzierza wianiu 
i p raw u, iakie służy każdemu środkowemu 
posiadaczowi iak i g łów nem u posiadaczowi, 
u pom nien ia  się o w ynagrodzenie  u dzierżaw
c y ,  którego grunta. N fechay Parlam ent 
w swoiey mądrości rozważy , czyli i iakie u le
pszenia  potrzeba przedsięwziąść względem  
tego  przedm io tu . O  s tosunku m iędzy  posia

daczami gruntów  i dzierżawcami znaydą się 
szacowne porady  w  protokołach. Z  rozkoszą 
czyni W y d z ia ł  uw agę , że powiększające się 
światło pierwszych , stara s ię  zaradzić podzia
łowi gruntów  i ma nadzielę ,,  że ku wzaie- 
m ney korzyści posiadaczów grun tu  i dzierżaw
ców środek ten tak daleko się rozc iągn ie ,  ile 
tego dozwolą własność kontraktów i pomyśl
ność iakoteź dobry byt ludu. Już  się dawno 
uskarzono na ciężary , którym lud przez tera- 
żnieyszy systemat podlega wielkim daninom  
dla Sądów Przysięg łych  i czyniono różne  prze
łożenia  do  onych  odm iany . Ustawodawstwo 
zaradziło tuż w części n iektórym  nadużyciom , 
atoli potrzeba ieszcze więcey z ro b ić , pon ie 
waż roclzay i sposób rozpoznania  , iakie ro b o 
ty pow inny być p rz ed s ięb ran e , uregulow anie  
wydatków i likwidowanie rachunków w wielu 
względach iest ieszcze n iedok ładne . W  każ
dym razie zdaie się  pożądaną — gdyby osą
dzono za rzecz stosowną ieszcze dłuźey zosta
wić ten obowiązek wielkim sędziom — starać 
się troskliwie o publiczne sprawowanie wszy
stkiego, co się dotyczę podniesien ia  i użycia 
publicznych p ieniędzy. D oradzano  oraz, aby 
ciężary o d  stoiących przedmiotów przypada
jące Grand Jury assestement, przy przyszłych 
układach w należytym stosunku tak poslada- 
czy gruntowych iak i dzierżawców obowia- 
zały.“  *

„M o cn o  nalegano, aby sprawy cywilne i kry
m in a ln e ,  wprowadzane na posiedzenie  Ot/ar< 
tre Sessions były zupe łn ie  od siebie oddziela
n e ,  i pierwsze nayprędzey zaspoko ione , by 
w tey m ierze zebran i U rzędn icy  iak nayśpie- 
szniey mogli być rozpuszczeni, miasto, że ich 
iako przysięgłych i świadków zatrzymuią ze 
szkodą i p om nożen iem  kosztów sprawy. D a
ley irnoszono  iako u lepszen ie ,  że sędziowie 
pomocnicy W hrabstw ach , zasiadaiący w są
dzie,^ n iepow inn i trudnić  się obroną. U rz ą 
dzenie  ciw7 B ill  courts wymaga ścisłego roz
poznania, i w każdym względzie zdaie się być 
rzeczą s łu szną ,  aby sprawy onegoź pe łn ione  
były przez urzędników onem uż  właściwych 
i p rzys ięg łych , lub  przytiaymniey p rzez  oso
by peWnieysze i odpow iedzia ln ieysze, iak ku 
temu dotychczas używ ane. Przeciw ko sposo
bowi , iak sprawy Gustodiam writs w sądach 
wyższych są p ro w a d z o n e ,  i przeciwko samym
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sprawom -czyniono m ocne  przedstaw ienia  i 
ważne postrzeżenia  n a d  wrzodem P o d sze r i-  
fów, np. każdy P odsze r if  pow in ien  mień .w 
ewoiem hrabstwie regularne b io ro ,  gdz ieby  
go w pewnych godzinach  za.Ś.tać można.; mia
nowanie tegoż zależeć pow inno od zatwier
dzenia ria ostatku zarządzającego Sędziego 
przysięgłych; pow inien on praw nie dtuźey 
iak rok swóy urząd sprawować, i Jfeecution  
Writs n iepow inna być nikom u innem u  po w ie 
rzana tylko urzędn ikom  Szeryfa. Przeciwko 
zarządowi sądownictwa p rzez  Magistraty w 
m iastach, zaszło w ięrey zaża leń , iak przeci
wko urzędnikom w h rab s tw ach , a pob ie ran ie  
cła j  użycie wpływaiących pien iędzy  wymaga 
śledztwa i u lepszenia. P o trzeba  także o so 
bom , które rnaią prawo do osiągnienia swey 
wolności uczynić przeszkody. Ś rodek , iaki 
przeciwko teinu pozosta łe , m ianow icie  udać  
się do Kings Bench, -uważa ią za długi i koszto
wny i tego są z d a n ia ,  źe prawa i.sprawiedli
wość, tylko wtedy m ogłyby być należycie  wy
konywane, gdyby ci, co  nie są  w stanie uspra
wiedliwić się Z teg o ,  źe n iedali posłuchania, 
zapłacili podw óyne lub po tróyne  koszta. 
Chociaż W y d z ia ł  z ły c h  sam ychpowodów, z  ia- 
k ich ,  względnie  cywilnych własności, n a  k tó
rych zbyw a Katolikom, przestaw ał iedynje  na 
zasięganiu wiadomości, iakoteź, ze  względem 
praktycznego skutku teraźnieyszego stanu wol
ności w yb o ru ,  -tylko na udz ie len iu  otrzym a
nych zez n a ń  ograniczał się, iednakow oi uwa
ża za po trzebę  n a d m ie n ić , i.ż także p rzy  tera- 
źnieyszey własności ustaw, byłoby rzeczą słu
szną przedsięw ziąć obszernieysze i skutecz- 
nieysze środki przeciwko zmyślonym i zw o
dniczym  kwa.Ufikacyom. Z a lecano  surowo, 
aby w celu zaradzenia  na.ywiększey n ę d z y  po 
między uboższą kłassą, Jeśli n ie d ro g ą  p raw n ą  
(przeciwko czem u  wiele się da powiedzieć) 
p rzynaym niey  p rz e z  zb ie ran ie  i  podz ia ł  ofiar 
dobroczynnych  m ieć  staranie o starych i c h o 
rych . .Oprócz tego do rad zan o  wspierać w y- 
chodztw o, u ła tw ić  ze strony R z ą d u  wywoź 
dzie ł  publicznie za użyteczne uznanych,, j y -  
bołostwu n adać  więcey rozciągłości, p o le 
pszyć 6tan domów roboty i  .instytutów obłąka
nych. M anor jCourts uregulować lu b  znieść, 
ustanowić konwenty kościelne (vestries) i p rzed 
sięwziąć odm iany  w niższym zarządzie  spra

wiedliwości, W  tym względzie i innych p rz e d 
miotach odsyła W y d z ia ł  do protokułów, gdzie  
p o d  róźnem i tytułami spisu można znaleść, co 
potrzeba . Szczegoiniey cieszy się W ydzia ł,  
źe w edług zgodnych  zeznań  tylu świadków, 
różne  środki, przedsięwzięte  n iedawno do u- 
lepsze.nia s tanu  Ir landy i bardzo pomyślny m ia
ły skutek, D o  tego na leżą :  Zaprow adzenie  
straży policyinych i Konstablów, rewizya Ma
gistratów-, iak dalece s ię  powiodła, zgrom adze
n ie  U rzędn ików  ,n a  sc.isleysze posiedzenia. 
Z arząd  sprawiedliwości p rzez  sędziów p o m o 
c n y c h ,  odmiana w m ianow aniu  Szeryfa o d  lat 
kilku zap row adzana , publiczne dzieła p rzez  
W ła d z ę  wykonawczą p rzedsięw zięte ,  o d m ia -  
n a  w sys,temacie ustaw względem palenia w ó d 
k i i  o gó lnego  p oboru  dochodów , zn iesien ie  
wszystkich s.tały-ch podatków, .iakoteźpodatków 
związku i  ułatwiony handel, — Wszystko to  
przyczyniło  s ię ,  n ie  .tylko do oddalen ia  zaża
leń  lecz  i do polepszenia  stanu kraju, Z m ia -  
n a  dziesięc in , zaszła  s tosow nie d o  ustaw za
pad łych  na dwóch ostatnich posiedzeniach  
pariam.entowych tak raptownie postępowała, 
i tak dobroczynnie  skutkowała, iak tylko wśród 
owcząsowych okoliczności śpodziewać się m o 
ż n a  by ło ,  j  po tym ważnym środku s łuszn ie  
naywiększych korzyści można się na p rz y 
szłość spodziewać. P rzyw rócenie  spokoyno- 
ści w  kraiu dozwoliło  nadać rozciągleyszą wol
ność wprowadzania różnych  gałęzi w yrobów  
fabrycznych., i  ieśli n ieprzerw anie  trwać bę
dzie ,^ .tedy  spodziewać się kaze , źe przez za
trudn ien ie  ubo iszey  klassy lu d u  odda lonem i 
b ę d ą  nazawsze głów ne pow o d y  do zaburzeń .^  

_ Basza .Egipski posłał n iedaw no  Sułtanowi 
kilka p ap u g ,  k tóre , edukowane będąc  w M al
c ie  , tylko p o  angielsku gadały. J e g o  S o b a ń 
ska Mos.cposłał tedy po ren aga ta angielskiego, 
aby  m u to p rze t łó m aczy ł ; t e n  p rze łoży ł  wszy
stko n a  grzeczności d la  M achm uda  i zos ta ł  o d  
n ieg o  .hoynie obdarzony .

Gazeta Plymulska d o n o s i ,  iż  w tam eczney  
okolicy znaleziono kilka exemplarzy pustoszą 
cey szarańczy .wschodnich krajów.

W  Paryżu  biegała dnia to .  pogłoska, tw o
rząca następujące now e M in is te ryum , z po- 
m n o żen iem  wydziałów a zn iesien iem  urzę
dó w  G enera lnych  D yrek to rów : G enera ł  F o y  
M in is te r  w oyny; P a n  H y d e  Neufyille  Mini-
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®ter marynarki; Pan Pasquier M inister spraw
z a g r a n i c z n y c h ;  P a n  C h a te a u b r ia n d  M in i s t e r  
s p r aw  w e w n ę t r z n y c h ;  P a n  D e s e z e  M i n i s t e r  
sp rawie d l i wo śc i  ( P a n  B o u r d e a u x  Sekreta rz  
G e n e r a l n y ) ;  Ma rgr ab i a  V e r a c  M in i s t e r  d o 
m u  K ró l ew sk i eg o ;  P a n  R o y  M in i s t e r  skarbu 
i  poda tków s ta łych ;  P a n  Ber t in  de  V a u x  M i 
n i s t e r  n i e s t a łych  p o d a t k ó w ; P an  la B o u r d o n -  
r iai e M in i s t e r  h a n d l u ;  P an  R o y e r  Co lard M i 
n i s t e r  i W ie lk i  Mis t rz  u n i w e r s y t e t u ; X.  Frais-  
f i inóus pozos ta łby  M in i s t r e m  spraw  d u c h o 
w n y c h .  X i ą ź ę  M a t h i e u  de  M o n t m o r e n c i
P r e z y d e n t  r a d y ,  l ecz  bez  wydziału.

D o d a te k  do  gazety  dworsk iey  p o d  d.  10. 
S ie r p n ia  w y d a n e y , za w ie r a  n o w e  p r ze z  R a d ę  
T a y n ą  u c h w a lo n e  u r z ą d z e n i e  kwaran tany ,  
w e d ł u g  k tórego  wszys tkie  z mo rz a  ś r ód z i e 
m n e g o  i z a c h o d n i e g o  wybrz eż a  ba rba ry i ezy -  
ików na o c e a n i e  a t lantyck im pr zyb yw aj ące  
kup ieck ie  i w o i e n n e  o k r ę ty ,  c ho ć by  n aw e t  
m ia ły  zaśw ia dcz en ia  zdrowia ,  k w a r a n t a n ę o d -  
h y ć  po w in ny .

W i a d o m o ś ć  o b l isk iem p rz e s i l e n iu  s ię  w H i 
s z p a n i i ,  p r ze sz łe y  Śro dy  pap ie ry  h iszpańsk ie
0  p ó ł  p ro ce n tu  p o d n io s ł a .

Gazety w s c h o d n i e ,  wów i  Goniec ogłos i ły  
tak n az w a n y  traktat  h a n d l o w y  m ię d zy  A n g l i ą
1 M e x ic o ,  tak iak go  r z ą d  mexykansk i  miał  
p o t w i e r d z i ć ,  a l e w  o b e c n y c h  kol icznośeiach  
( g d y  A n g l i a  ratyfikacyi o d m ó w i ł a )  p o d o b n y  
d o k u m e n t  ź a d n e y  powagi  n ię  ma .

D n i a  25. Ma ia  p r z y b y ło  z n o w u  d o  R i o  ga 
p d y m a n y c h  of icerów h i s z pa ńs k ic h ,  m ię d z y  
k tó r y m i  1 G e n ę r a ł ,  8 P u ł k o w n i k  a rmi i  z P e r u  
stnayduic- się.

G ie łd a  kupiecka w D u b l i n i e ,  A r c y b i s k u p o 
w i  D r .  Mag.ee,  po i ego pow roc ie  z L o n d y n u ,  
za  i ego s i lną i m ę ż n ą  o b r o n ę  sp rawy  p ro te 
s t a n t y z m u ,  p rzes ła ł a  ad re s  p o d z i ęk o w an i a .  
W  o d p o w ie d z i  A rc yb i s k u pa  sz cz ego ln i ey  na-  
s t ę pu ią ce  rnieysce ce lu ie  : „ D o p ó k i  p r aw dz i 
w e  zasady Re fo r r na cy i  p r z e z  świa t łych i z n a 
k o m i t y c h  w n a r o dz ie  m ę żó w  p raw dz iw ie  ce 
n i o n e  i m ę ż n i e  b r o n i o n e  b ę d ą ,  n i e  marny  się 
p o t r z e b y  o baw ia ć  n a p a d u  i a w n y c h  iey n i e 
p r z y ja c ió ł ,  r ó w n i e  iak zab iegów lub  słabości  
i ć y  oz i ęb ł yc h  p rzy  iaciół .<Ł J e d e n  z d z i e n n i 
kó w  o pp o z y c y in y c h  r o b i  u w a g ę ,  że  to wszy
s tko  iest wielka p r aw da  , g d y by  tylko p a n u i ą -  
£y kościół  „ d z i e s i ę c i u ^  odstąpi ł .

P o d o b n i e  tak w P a r y ż u  biegała  tu w  tych 
d n i a c h  wiesc,  źe Kró l  F e r d y n a n d  V I I .  odstą
pi ko r o n y  s w e m u  br a tu ,  In fan towi  Karolowi .  
Taka^ zm ia na  po c i ąg nę ła by  za sobą  pe w n e  
skutki .  I n f a n t  myś l i ,  co do rel igi  i poli tyki ,  
p o d o b n i e  iak t a m t e n ;  p rzy te m iest  sp rawie
d l iwy i m n i e y  do  po s t a n o w io n y ch  środków 
p r z y w ią z a n y ,  niż  i ego  brat  Król ,  A l e  czyli- 
by A n g l i a  z tey z m ia n y  r z ą d u ,  i eźe l ib y  ta ' 
w s a m e y  rzeczy n as tąp i ł a ,  c i eszyć s i ę  p o w i n 
n a ,  to i n n e  py t an ie  P? Gazeta Czasy, zdaie 
s ię  byc tego^ zdan ia  i stara s ię  dowiedz iedż,  
ze  w m ie sz a n i e  s ię  I r a n c y i  do sp raw w e w n ę 
t r zn y c h  H i s z p a n i i ,  an i  dla F ra nc y i  an i  dla 
H is z p a n i i  ź a d n e y  korzyści  n i e  p rzyn i os ł o .  
Z u p e ł n i e  b o w i e m  iest  ten sarn s tan r zeczy,  
r o z d w o j e n i e  i brak k r ed y tu ,  a ten op łakany  
etan m n ie y  więc ey  F r a n c y ą  k rępu ie .

W  czasie o g n i a ,  k tóry n ie d a w n o  n a  ul icy 
C a v e n d i c h  w y b u c h n ą ł ,  p r zyc zem  t rzy  osoby  
życie  u t r ac i ły ,  o  m a ło  co Xi ąż ę  Szw arc en -  
be rg  m e  d oz n a ł  losu  swoiey  ma tk i ,  która 
p r z e d  k i lkunas tu  laty w P ary żu  tak n ie s z c z ę 
ś l iwie życ ie  s k o ńc zy ła ;  szczęśc iem bez  nay-  
t a n i ey s ze g o  szwanku  uciekł  o k n e m  z p ie rw 
sz e g o  pię t ra  i wkrótce po te m n ieszczęś l iwym 
p o g o r z e lc o m  r o  f un tów  sz te r l ingów pos ła ł  
w u p o m in k u .

. W  I r l a n d y i  ba rdz o  w ie le  i t l epszeń  po cz y
n i o n o ;  r o b i ą  n o w e  drogi  i kana ły  i p i l n i e  s ię  
gó r n ic t w e m  zayrnuią.

By ły  portugal ski  P o s e ł  p rzy  na sz ym  d w o rz e ,  
H r a b i a  k illa R e a l ,  mia ł  dn ia  p. m. b. czy n
n oś c i  w sckre taryac ie  mini s te rs twa  sp r aw  z a 
g ran i czn yc h .

M o w i o n o  w  tych d n i a c h ,  r akoby dw ie  w y 
pr aw y  , każda z 1200 ludzi  z ł o ż o n a ,  z  R io  de  
J a n e i r o  do  M o n t e - V i d e o  uda ły  s i ę ,  a g d y  
dw ó r  brązy hańsk i  dow ied z i a ł  s i ę ,  źe  r ząd  z  
B u e n o s  - A y r t s  300 ludzi  na p o m o c  m ie sz k ań 
c o m  B a n d a - O r i en ta l  wy s ła ł ,  m ia n o  rozkazać 
d o w o d zc y  w y p r a w y ,  ażeby na B u e n o s - A y r e s  
u d e r z y ł ,  i eźe l iby  i ego woyska n ie z w ł o c z n i e  
co fn ię te  n i e  były i d o k ła d n e  zaspoka ia iące o> 
św ia d cz en ie  w z g l ę d e m  ich p o r us ze ń  n i e  n a 
s t ąp i ło .

[Dodatek.)
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A n g l i a ,
Z  L o n d y n u  dnia  12. Sierpnia,

Goniec wielkie pochwały oddaie  P. Villele. 
€0  się tyczy urządzania ren t  mówi o n ,  oka
zał się P a n  V il le le  zręcznym  Finansistą  i b ie
głym P o lityk iem , a nadewszystko dowiódł, 
ze nie iest cz łow iekiem , który się krzykiem 
oppozycyi i stronnictw od  swego zam iaru  od- 
wieśdź daie. —  T e n ż e  sam dziennik  tak m ó
wi względem francuskfey wyprawy do H a y t i :  
Zapewne tak mądry r z ą d , iak iest francuski, 
tak znaczney pomocy pienięźney, (iaką H ayti  
za uznanie  iey n iepodległości chce zapłacić) 
za coś ,  co prawie n iczem  więcey nie iest iak 
tylko czczem im ien iem , n ie  odrzuci.

M iędzy  wielu  uchw ałam i,  które kongres  
Kolumbijski, po ukończeniu  swoich posie
d z e ń ,  ogłosić kaza ł ,  znayduie  się nieratyfika- 
cya między pe łnom ocnym i obudw u państw 
zawartego układu handloow ego z M exyko; 
rozkaz założenia banku h an d lo w eg o ,  pod n a 
zwiskiem: Bank w V e n e z u e la ;  postanowio
n e  użycie miliona dp ła ró w , z zaciągnioney 
W A nglii  pożyczk i,  na  u lepszenie  rolnictwa, 
i uchwała , źe żaden H isz p a n ,  iak długo iego 
oyczyzna zostaie w woynie z  K o lum bią ,  n ie  
rooźe dostąpić prawa obywatelstwa.

W  ł  o c h y .
D nia  7. Sierpnia,

JDiario di R o m a  donosi o  so lennym  obrzę
dzie chrztu trzech machometanek. Pierwsza 
rodem  z E g ip tu ,  F a ty m a ,  córka A l i  i Alimy ; 
d ru g a ,  25 lat maiąca, rodem  z P e loponnezu ,  
córka Solimana i A d e m y ;  trzecia, 17 lat m a
iąca , F a ty m a , córka A d am a  i  E w y ,  rodem: 
*  A lexandry i w E g ipc ie .

W  e n  e c  y a.
D nia  5, Sierpnia.

P r z e z  okręt, który w ypłyną ł z  K orfu  dnia 
S I .  L ip c a ,  odebraliśmy ztamtąd-listy. W zna- 
w ia ią o n e  daw nieyszą wieść o  bliskiem ukoń
czen iu  w oyny tegoroczney w M orei. P o d łu g  
aiey , Ibrahim Basza ,  którego śmiały postęp

w głąb M ore i ty leu łu d zeń  wzniecił w głowach 
europeyskich przyiaciół T u rk ó w , po kilku na 
iego szkodę wypadłych potyczkach z Koloko- 
t r o n im ,  miał zostać wziętym w n iew olę  z czę
ścią swego woyska , i tak za iednym  zam a
chem  wniwecz s ię  obrócił wielki układ Porty  
Ottomanskiey. T ę  ważną ( ieźeli prawdziwą, 
o  czern w ątp ić)  wiadomość przywieść m iał 
Kutter angielski wprost z N apoli di R om ania  
do  Korfu.

Rozmaite wiadomości.

N iedaw no  przyw ieziono  do L o n d y n u  łó j  
ro ś l in n y ,  który gotuią z owocu drzewa Vale
ria indica zw anego , '  w  prowincyt Canara i 
gdziefndziey na wybrzeżu zachodn iem  indy i-  
skiey półwyspy rosnącego , a które w M ango- 
lore po i \  d. funt przedaie  się. Łój, ten n u  
kształt twardego i ciągłego placka. Dr. Ba- 
bington robił z n iego  doświadczenia i odkrył, 
źe w świece lan y ,  równie iasne światło wyda- 
i e , iak naylepszy łóy zw ie rzęcy ,  i źe nad to  
n ie  wydaie tak n iep rzy iem nego zap ach u ,  an i 
nawet wtenczas, kiedy się zagasi. Kraiowcy 
indyiscy nieuźywaią go iak ło iu ,  lecz za 
plastr leczący i do nasmalania swych łodzr.

Spodziewać się na leży , źe szale teraz b ęd ą  
tańsze , założono bowiem w E s lingen  fabrykę 
M erynosow ych  szalów, które do podziw ienia  
naśladuią P e rsk ie ;  p racu ie  iuź  w  tey ręko- 
dzielni 600 robotników.

Niektórzy narzekaią, ze  m a c h in y u ży te  do  
rozm aitych fabryk, odbieraią  sposób do  życia 
b iednym  w yrobn ikom ; z  tego pow odu  iedna 
z~ gazet L ondyńsk ich  przytoczyła wiadomość, 
iż gdy żyd holendersk i wprowadził prassydru# 
k a rsk ied o S tam b u łu ,  natychmiast VVielki W e 
zy r  kazał go pow ies ić ,  wydaiąc taki wyrok: 
„źe  byłoby okrucieństwem;, aby się ieden czło
wiek bogacił, drukuiąc to co pisze i p rzep i-  
Buie 11,000 lu dz i ,  źyiących jed y n ie  z  p rzep i-  
sywania.sc;



856

Użyteczność  konduktorów gradowych ze 
s ło my ,  nie iest i eszcze tyle sprawdzona,  iak 
konduktorów p io run ow ych ;  iednakżą n iektó
re  doświadczenia czynione ive Włoszech,  
Francyi ,  Szwaycaryi ,  a nawet  w Am eryce ,  
dowiodły ,  źe to narzędz ie  zasługuie nr. uwa
gę  rolników. Konduktor  gr ado wy ,  robi  się 
7. żerdzi  d rewnianey,  długiey n a 35 do 50 stóp, 
która powinna bydż utkwiona w ziemi iak mo
żna naymocniey.  U  wierzchu wiąże się drut 
na  cztery do pięciu cali d ług i ,  a do niego 
przywięzuie  się drugi cieńszy,  który spada po 
żerdz i aż do z iemi ;  w kilku mieyscach powi
n i e n  bydż około żerdzi  sprowadzony w kształ
cie pierśc ieni ,  i zakopany na trzy lub cztery 
stopy w  ziemię.  T o  okazuie ,  źe konduktory 
gradowe są. pod obne  do p iorunowych,  wyią- 
wszy,  iź są łatwieysze do wystawienia.  Są
dzą, iź materya e lek tryczna,  która miała spro
wadzić grady ,  osiada wprzódy na kcmdukto- 
rze.  L u b o  zdaie się rzeczą n iewątpl iwą,  źe 
lody  we wyższych częściach a tmosfery,  nie  
m ogą  się formować przy pomocy elektryczney,  
z  tern wszystkiem n ie  można  zaprzeczyć uży
teczności  konduktorów,  widząc ich skutki i ko
rzyści.  — Professor Thol lars  w Tarbes  , w de
par tamencie wyższych P y r e n e ó w  we Francyi ,  
p r zekonał  się w K w ie tn iu ,  Maiu  i Czerwcu 
i§24- roku ,  w których padały wielkie grady, 
wszystkie te mieysca,  gdzie były konduktory,  
n ie  doświadczyły nic  z ł ego ,  chociaż leżały 
między  wioskami us zk o d zo n em i , gdzie zan ie 
dbano tey ostrożności.  Ba ron  Grud, autor wa
żnego dzieła o ekonomi i  wieyskiey, zapewnia,  
i e  widział  dwa razy chmury burz l iwe ,  iak się 
oddal iły z mieysca gdz ie  były konduktory,  i 
l e  poszły stronami.  — I n ż y n ie r  Astolfi p rzy
tacza w dzienniku  Bolońskim to samo zdarze
n i e ,  z okolicznościami więcey ieszcze prze-  
konywaiącemi.  W  Czerwcu widział  on dwie 
chmury  burzliwe, z których znaczna  ilość gra
du spadła na obszerną przest rzeń ziemi,  w po 
środku iey była rola opatrzona konduktorami,  
i ta została nietkniętą.  Kilka tylko sztuk gra
du  upadło między pierwszą a drugą  l inią żer 
d z i ,  daley zaś .spadła mało znacząca ilość 
śniegu.  Konduktory  pow inny stać w odległo
ści 450 stóp ie d e n  od drugiego , na  granicach 
pola ,  które rna bydź zachowane od gradu;  w 
pośrodku ról, od ległości mo gą  być ziieco wię

ksze. Można także użyć cło tego drzew i o- 
szczędzic sobie wydatkunażerdz ie .  Ostrzedz 
wypada ,  iz gdy konduktory służą do sprowa
dzenia elektryczności ,  nie t rzeba dotykać się  
żerdzi  w czasie burzy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W iadomo  się czyni,  i£ tuteyszy Król.  In

spektor policyi N i p p e  i małżonka iego T e o -  
d o r a  z K n o b l a u c h  o w, doszedłszy ostatnia 
wieku pełnoletności,  wspólność maiątku i do
robku pomiędzy sobą wyłączyli.

P o z n a ń  dnia 14. L ip ca  1825.
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kupiec Lewin  M a n n  z Swarzędza i Jego  

Małżonka Es te r  S c h l o m e  z SzmuJau przez 
kontrakt przedmałżeński  w dniu 23. Listopada 
1824* sądownie zawarty, wspólność maiątku i 
dorobku w ich małżeństwie pomiędzy sobą 
wyłączyli.

P o z n a ń  dnia lg.  Lipca 1825.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Dotychczasowy proces sukcessyino-likwida- 

cyiny nad rnaiątkiem Szarnbelana Bronisza tu 
w Poznaniu dnia 29. Wrześn ia  1807. zmar łe 
go ,  na mocy prawomocnego wyroku przeciw 
Sukcessorom beneficyalnym zapadłego, wk on-  
kurs zamienionym został, zapozywamy zatem  
wszystkich którzy do pozostałości iego iakie- 
kolwiek pretensye mieć mogą,  a w szczegól
ności Sukcessorów Stanisława Braneckiego 
z pomieszkania niewiadomych,  dla których n a  
Gogolewie Rubr .  I I I .  Nr.  7. kaucya Marszał- 
kowey Gurowskiey na 696. Tal.  25. śgr, zabes- 
pieczoną iest,  aby w terminie dnia 

24. Wrześn ia  r. b, 
zrana o godzinie 9. przed Deputowanym Sę
dzią Ziemiańskim Elsner w Izb ie  naszey in-  
strukcyiney wyznaczonym,  osobiście lub przeź 
pełnomocników prawnych się stawili, preten
sye swe podali i udow odnili, w przeciwnym
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bowiem razie spodziewać się m ogą, iźzw szel-  
kiemi pretensyami do Massy prekludowani i 
przeciw drugim Kredytorom im wieczne mil
czenie nakazanem będzie.

Poznań  dnia 27, Kwietnia 1825.
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ńs k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Jeszcze za czasów bywszego R ządu  Król. 

Połudn. Pruskiego w roku 1801. został w na- 
owczasowym tuteyszym Sądzie mieyskim na 
wniosek sukcessorów po Tomaszu i Katarzy
nie Szynczynskich małżonkach pozostałych, na 
summę szacunkową ich dawnieyszey nierucho
mości tu w P oznan iu  Nro, 3ig. położoney, 
proces likwidacyiny teraz ponowiony rozpo
czętym. Wszyscy zatem ci, którzyby do rze- 
czoney summy szacunkowey pretensye swe 
rościć m niem ali,  zapozywaią się stosownie do 
obwieszczenia z dnia r i .  L ipca i8 ?2 ,  aby się 
na terminie

d n i a  19. P a ź d z i e r n i k a  r. b, 
o godzinie  9. przed W . Kaulfus, Sędzią w na- 
szey Izb ie  Instrukcyiney osobiście lub przez 
Pełnom ocników prawem dozwolonych, stawi
l i ,  swe pretensye należycie podali i takowe u- 
sprawiedliwili, w celu którym dow ody , skoro 
takowe są na p iśm ie , z sobą zabrali, w przy
padku niestawienia się zaś spodziewać maią, 
iż z swemi pretensyami do massy summy sza
cunkowey prekludow anem i, i wieczne milcze
nie tak przeciw Okupicielowi wymienioney n ie 
ruchomości iako też przeciw wierzycielom, po
między którym summa szacunkowa podzieloną 
będzie, zaleconem zostanie.

P o zn ań  dnia 31. Maia 1825.
Król .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S I J B H A S T A C Y IN Y .
D o b ra  W ysocka w Pow iecie  Bukowskim 

z przyległościam i, do massy' Augusta  Z abo
rowskiego należące , które podług taxy sądo- 
Wey na  talarów 14,989. oszacow ane, na  w n io 
sek Kuratora, massy publiczn ie  p rzedane  być 
inaią,

T e r m i n a  licyfacyl na
d z i e ń  19. P a ź d z i e r n i k a  1825* 
d z i e i i  28. S t y c z n i a  1826,, 

i  zawity termin na
d z i e ń  30. M a i a  1826. 

p rzed  Konsyl ia rzem Sądu Ziemiańskiego 
H e b d m a n ,  przed  poł udniem  o godzinie ętey 
w naszym Zamku sądowym wyznaczone  ,z o 
stały. Zdolność  kupna maiących uwiadomia- 
iąc wzywamy z tą wzmianką: iż w te rmin ie  
zawitym przyderzenie  naywięcey da jącemu 
nastąpić m a ,  skoro prawne  przyczyny na 
przeszkodzie nie będą.

Taxa  i warunki  kupna wregis traturze przey- 
rzane  być mogą.

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca 1825,
Kr  ó l ewsk  o - P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zyd N a t h a n  J a k o b  S t a h l ,  kupiec, i żo

n a  iego B o r t h a  z M a r k u s ó w  z Pszczewa, 
wyłączyli podług układu przed zawarciem 
związków małżeńskich zaw artego, wspólność 
majątku i dorobku , co się ninieyszem stoso
w nie  do exystuiących przepisów prawnych, 
do publiczney podaie wiadomości.

Międzyrzecz dnia 11. Sierpnia 1825.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie  się ninieyszem Publiczności do po- 

wszechney wiadomości, ia k o U r .  K a r ó l  P i e 
c h o w s k i ,  dzierżawca z R adłow a, i iego m ał
żonka J  o a n n  a M a r y a n n a z C e g i e l s k i c h ,  
będąc ostatnia usamowolnioną, wspólność ma
iątku i dorobku, w Wielkiem Xięstwie Poznań- 
skiem mieysce m aiącą, między sobą wyłączyli.

G niezno dnia 25. Lipca 1825.
Król. Pruski Sąd Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W księdze  hypoteczney domostwa n aX ięźey  

ulicy pod liczbą 64. położonego, na  fundameń- 
cie sądowego zapisu z dnia 2go Czerwca 1786. 
ro k u ,  w Rubr. I I I .  pod N re in  Iszym  sum m a 
313 Tal, 10 śgr„ a mianowicie:
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2, dla R ozyny  D oro ty  z dom u Szaeferowey 
zamęźney Pastorowey Fuchs w H iin au  i 

2. dla Radcy kommissyinego Jana  Chrystya- 
na Szaefera dawniey w Wirschowitz, 

iest zapisana.
Sukcessorowie dopiero pom ienionych wie

rzycieli rea lnych , którzy się iako iedyni spad
kobiercy, i zarazem też za właścicieli w m o
wie będącego dom u podali, sprzedali grunt ten 
uznaiąc  powyżey w ym ienioną sum m ę iako 
p rzez konsolidacyą wygasłą. Extabulacya ie- 
d n a łże  teraźnieyszym właścicielom opisanego 
dom u tern więcey odm ów ioną została, i leźe li
czba spadkobierców wierzycielki niewiadomą.

Dla tego sukcessorowie, cessyonaryusze lub 
którzykolwiek w prawa rzeczonych Fuchsow ey 
i Szaefera wstąpili, n inieyszem się zapozywaią, 
ażeby w terminie do podania swych pertensyi 
do kapitału 313 tal. 10 śgr. na

d z i e ń  9. L i s t o p a d a  r. b. 
z rana  o godzinie g. w yznaczonym , przed D e
legowanym Ur. F o r n e r  I I . ,  Auskultatorem 
Sądu Ziemiańskiego w naszey Izbie  Instrukcyi- 
ney osobiście, lub przez prawomocnie upowa
żnionych Pełnom ocników  się stawili i prowa
dzili z prawa wypadaiący dowód iako im się 
z główney pretensyi co należy, albowiem w ra
zie przeciwnym niestawaiący z  swoiemi p re-  
tensyami do pom ienionego kapitału prekludo- 
wani będą, im w tey mierże wieczne milczenie 
nakazane  i następnie wymazanie summy orygi- 
na lney  rozporządzonem zostanie.

W schowa dnia n .  L ipca  1825,
K r ó l .  P r u s k i  S|d.  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G dy  nad maiątkiem tuteyszego handlu  B e n 

j a m i n a  G e s n e r a  et Comp. konkurs otwo
rzony  zosta ł ,  więc zapozywaią się ninieyszem 
wszyscy ci, którzy d o  tegoż massy konkurso- 
wey jakąkolwiek bądź pretensyą roszczą, ażeby 
w  term inie  do likwidowania tychże pretensyi 

n a  d z i e ń  9. G r u d n i a  r. b» 
przed  W .  Springer,  Sędzią Ziemiańskim w lo- 
łsału podpisanego Sądu w yznaczonym , albo o

sobiście lub też przez P e łn o m o cn ik ó w , na któ
rych przedstawiają się tuteysi Kommissarze 
sprawiedliwości Schulz ,  Schoepke , Rafalski i 
V o g e l ,  stawili s ię ,  swe pretensye podali i one 
udow odnili ,  gdyż w razie przeciwnym z tako- 
wetni prekludowani zostaną, i oraz im przeciw 
wierzycielom , którzy się zgłosili, wieczne na- 
kazanem będzie milczenie.

Bydgoszcz dnia 28. Kwietnia 1825.
K ró l,  P ru sk i  Sąd Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e d łu g  postanowienia Prześwietney Rejen- 

cyi wypuszczony bydź ma od xgo Październi
ka r. b. drogą publiczney licytacyi d o m , pier- 
pierwiastkowo dla dozorcy Królewskiego drze
wa przeznaczony, a przy wynaięciu w roku ze
szłym placu składowego drzewa na grobli wy
łączo n y ,  na rok lub więcey lat w dzierżawę. 
D om  ten obeymuie dwa pomieszkania, a zatem 
w  całości lub poiedyńczo wydzierżawiony bę
dzie.

Z  polecenia  Prześwietney Rejencyi wyzna
cza się  termin na

d z i e ń  29.  S i e r p n i a  r. b . 
z tem  oświadczeniem, iż w terminie tym także 
rozmaite u tenzy lia ,  dawniey do instytutu skła
dowego drzewa należące, przedanemi będą.

W zyw am  zatem chęć dzierżawienia lub ku
p ien ia  m aiących, aby się  w terminie rzeczo
nym  o godzinie 10. przed południem  w wspo- 
m n ionym  dom u dozorczym stawić zechcieli, 
gdzie warunki licytacyi i przedaźy o z n a y m io  
nenii będą.

P o z n a ń  dnia 16. Sierpnia 1825.
P e t z k e ,  

Sekretarz Regency!.

U w i a d o m i e n i e .
N a  ulicy Podgórney  w kamienicy pod  N re m  

287., są do sprzedania kamienne schody o j c h  
s topniach , w  kształcie półkola j o ich cenie u- 
wiadomi właściciel kamienicy.


